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				Ta strona została przepisana.
że byli złodzieje, gdy już broń i amunicja była należycie przechowana.
 Nowy Rok przyniósł Kościanowi niespodziankę. Widziano na ulicach tłumy ludzi, jednych t. j. polaków uśmiechniętych, zaś naszych wrogów ogromnie zmieszanych. Wystraszony Zarząd R. Ż. zwrócił się do przewodniczącego Rady Robotniczej p. Wolskiego o radę skutkiem czego po porozumieniu się z Zarządem Rady Ludowej zwołano na popołudniu wspólne posiedzenie wszystkich Rad miejscowych, na którem z polskiej strony zażądano stanowczo, ażeby wobec bezsilności władzy niemieckiej z dniem tym oddać wszelką władzę policyjno-wojskową w ręce Straży Ludowej. Niemcy żądaniem tem byli wielce skonsternowani, jednakże nie mieli odwagi oponować. W dyskusji zabrał głos major Reymann, dowódca II. zapas. Baonu 37. pułku oświadczając: „Że my niemcy wojnę przegrali, że naród niemiecki jest pobity i dla tego musimy się podporządkować władzy polskiej”. Tajna organizacja wojskowa w powiecie kościańskim składała się li tylko ze ściśle i zupełnie wojskowo wyćwiczonych i rezerwa skautowa była w Straży Ludowej, która później wyruszyła na front, pod Wolsztyn (5. stycznia 1919 r.).
 W Kościanie i okolicy krew wrzała w żyłach naszych braci, a jako przodownik p. Józef Korbik z Kiełczewa zjednał sobie ochotników, z którymi na czele na front wyruszył pod Osiecznę, by bronić naszych kresów.
 Od tego czasu tworzyły się częściej kompanje ochotnicze, które wyruszały z ochotą w pole, by bronić naszych współbraci przed napaścią i zagładą „Grenzschutzu”.
 Wszyscy ochotnicy naszego powiatu, którzy wyruszyli na rozległy front, byli wyekwipowani przez Strażą Ludową. Jak żywo i ochoczo broniła nasza drużyna przed napaścią „Grenzschutzu”, dowodzi liczba 8 poległych w pierwszych dniach
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